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EXPRESS POMORSKI
Abonament miesięczny w ekspedycji 2.— w agenturach 2.15 zL, na pocztach juiTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
1 odnoszeniem do domn 2.34 zi-, pod opaską w Polsce 3.50 zł., w Innych krajach 4.50 zł. — 
Abonament kwartalny w ekspedycji 6— zł., w agenturach 6.45 zł^ na pocztach już z odnosze­
niem do domu 7.01 zŁ, pod opaską w Polsce 10.50 zł., w innych krajach 14.— zł. — W razie 
wypadków, spowodowanych sną wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub tym podobnych 
nieprzewidzianych okoliczności, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo* 
nencl nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

ilOgłoszenla nastr. 7-łamOwej 15 gr. od miejsca milimetrowego, na str. pierwszej 60 gr 
ód miejsca milimetr., na str. trzeciej 1 drugiej 40 gr. od miejsca milimetr., Ruch towarzystw 

I 20 gr. od wiersza tekstowego. — Ogłoszenia tłumaczone, skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca 
i | oraz z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 25 procent nadwyżki — 

I Z innych krajów 200 proc, nadwyżki. — Konto Pocztow. Kasy Oszczędności, Poznań 201060. —

Ogłoszenia płatne natychmiast — Adres administracji: Toruń, Piekary 14 - Telef. 647. — Za ręko 
11 pisy, niezamówlone redakcja nie odpowiada. — Adres redakcji; Toruń, Piekary 14 • Telefon 647

Rok n. Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz, środa 24 lutego 1926 r Nr. 51.
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LW ÓW , 21.2 (AW ). Gazeta 
Poranna donosi, że policja poli­
tyczna ujęła we Lwowie nieja­
kich M ikołaja M amiaka, Izydo­
ra, Stefana i Jana Jaworskich 
oraz Dymitra Jacuszkę w lokalu 
przy ul. Szeptyckiego 17, którzy  
prowadzili akcję wywrotową an­
typaństwową i pozostawali w  
kontakcie ze śztabem  ukraińskiej 
organizacji wojskowej w Berli­
nie. Podczas rewizji znaleziono  
wiele kompromitującego mater- 
|jału i statut o ukraińskiej zbroj­

nej organizacji wojskowej, któ­
rej aresztowani są członkami. 
W badaniu okazało się, że Ja- 
cuszka był przed rokiem aresz­
towany za podrabianie świa­
dectw maturalnych oraz dyplo­
mów doktorskich, których do­
starczał pruskim studentom. 
Przeprowadzono również rewi­
zję w mieszkaniu Jacuszki, 
gdzie znaleziono wielką lość fał­
szywych pieczęci uczelni śred­
nich i wyższych zakładów nau­
kowych.

11 Blinie nie sn ćmieni i IW ntt
LUBLIN, 21.2 (AW ). Ziemia 

Lubelska w niedzielnym nume­
rze atakuje dygnitarzy magistrac 
kich i podkreśla, że magistrat 
stara się ukryć wszystko przed  
prasą i nie znajduje potrzeby  
informowania obywateli o swych 
zamiarach. Przedstawiciel Aj en  
cji W schodniej dowiaduje się 
od prezesa Rady M iejskiej, p  
J. Turczynowicza, że aczkolwiek 
postępowanie Rady M iejskiej 

.można nazwać „niedbalstwem  ’,

jednakże nie należy dążyć do  
rozwiązania jej, ponieważ to mo­
że zaszkodzić interesom miasta 
ze względu na zawarte przez ma 
gistrat umowy w sprawie rozbu­
dowy Lublina. Ostatnio Rada 
M iejfka i magistrat zatwierdziły 
plan parcelacyjny jednego z 
przedmieść i zamierza przepro­
wadzić szereg budów, które przy  
czynią się do zaspokojenia gło­
du mieszkaniowego.

Mussolini oświadczył iź Włochy 
popierają kandydaturę Polski

RZYM , 21.2 (PAT). - Na 
audjencji pożegnalnej M ussolini 
upoważnił posła Zaleskiego do  
oficjalnego ogłoszenia w prasie,

że W łochy popierają kandyda­
turę Polski na stałe miejsce 
w Radzie Ligi Narodów

Sensacyjne rewelacje angielskie 
o intrydze francusko-sowiockiej
LONDYN, 21.2 (PAT). Organ  

f lorda Beaverbrooka „Sunday  
Times” , prowadzący od dawna 
kampanję antifrancuską przyno­
si dziś sensacyjne rewelacje o 
rzekomej intrydze francusko- 
sowieckiej przeciwko Anglji. In­
tryga polegać ma na tern, że 
Francja pragnąc unicestwić re­

zultaty bliskiej konferencji roz­
brojeniowej i uchronić się od ko­
nieczności zmniejszenia swej ar- 
mji, dąży wszelkiemi sposobami 
do wciągnięcia Rosji do prac 
konferencji w tym celu, by So­
wiety uzależniły zmniejszenie 
sił lądowych od zmniejszenia 
floty angielskiej.

Zakończenie obrad 
Związku Lud. Nar.

Rada naczelna Z. L. N, zakoń­
czyła wczoraj swe prace.

W rezultacie obrad —  prezes 
Głąbiński przedstawił wnioski, 
dotyczące zmiany konstytucji 
i ordynacji wyborczej, co ma na 
celu zabezpieczenie utworzenia 
silnego rządu.

Następnie pos. M . Seyda refe­
rował sprawę naszego stosunku 
do Niemiec, domagając się dla 
Polski stałego miejsca w Radzie 
Ligi Narodów, oraz zajęcia sil­
nego i zdecydowanego stanowi­
ska względem  Niemców i ich po­
lityki w stosunku do Polski.

Poza tern uchwalono na zjez- 
dzie cały szereg rezolucji, któ­
rych ostateczną redakcję powie­
rzono Gł. Zarządowi Zw. L.-Nar.

Okład francuski w sprawie
Syrii

PARYŻ, 21.2 (AW ). W  związ­
ku z zawartym przez de Jouve- 
nela układem  Syrji, rząd francu­
ski wydał półoficjalny komuni­
kat, w którym zastrzega się, że 
nigdy nie było mowy o tern, by  
Francja wyrzekła się jakichkol­
wiek swych praw w Syrji, tak  
terytorialnych, jak i roszczeń  
kolejowych. Układ podpisany  
w Angorze przez de Jouvenela 
nie może stać w sprzeczności z 
decyzjami Ligi Narodów. M ogą  
nastąpić jedynie pewne zmiany, 
zresztą nieznaczne przy wyty- • 
czaniu granic.

Katastrofa na morzu
BUKARESZT. 21. 2. (A. W .) 

Egipski parowiec „Funha” rozbił 
się na morzu Czarnem koło  
wybrzeży rumuńskich w drodze 
z Konstantynopola do Gałaczu. 
Z pośród 80 pasażerów zdołano  
uratować tylko 30.

WseółcieSni w karykeiurze.

Min. Stresseman twierdzi:

DIe q  « Mmi»M Iranu
KOLONJA, 21.2 (AW ). Na 

wczorajszym kongresie studen­
tów Kolonji urządzonym dla 
uczczenia uwolnienia Kolonji z 
pod okupacji, wygłosił minister 
Stressemann mowę, w której 
podkreślając korzystne wyniki 
dotychczasowej polityki Niemiec 
zaznaczył, że Niemcy gotowe są 
współpracować w duchu Locar- 
na z innemi narodami —  widzą

jednak, że niema gotowości do  
takiej współpracy ze strony 
dawnych nieprzyjaciół. Duch 
locarneński powinien przejawić 
się w polityce europejskiej tem, 
że Niemcy powinny zostać uwol 
nione od stref okupacyjnych. 
Należy się spodziewać, że wo­
bec zmiany sytuacji politycznej; 
w Europie, kwest  ja ta znajdzie 
się na drodze rokowań.

Bezrobotni rzucają pracę!
TORUŃ. 21. 2. (A. W .) Bezro- 

botni m. Chełmży w liczbie 200  
zatrudnieni przez magistrat przy  
pracach doraźnych, przerwali 
pracę ponieważ wynagrodzenie 
w wysokości 2.50 zł. dziennie 
wydawało im  się zbyt niskie i za

żądali 100 proc, podwyżki. Żąda^ 
nia ich poparli niezatrudnieni 
bezrobotni, którzy jednocześnie  
domagali się zwiększenia zasił­
ków, wypłacanych z funduszu 
bezrobocia.

Robotnik polski -- lepszy od nlemletkleso
BERLIN, 21.2 (AW ). — Na 

wczorajszem posiedzeniu prus­
kich izb rolniczych podnoszono 
z goryczą fakt, że mimo wielkie­
go bezrobocia w Niemczech, sfe­
ry rolnicze muszą angażować do

to d ii zamierzał
W IEDEŃ. 21. 2. (PAT.) Pisma 

tutejsze donoszą z Szarospataku, 
że w tych dniach nadszedł tam  
pod adresem ks. W indischgra- 
etza list z Bombaju, odpowiada­
jący na zapytanie księcia, czy  
będzie mógł osiedlić się w tern 
mieście wraz ze 100 do 150 towa 
rzyszami. Z przeprowadzonego  
w tej sprawie śledztwa wynika, 
że Windischgraetz miał zamiar

robót polnych robotników z Pol­
ski, ponieważ miejski robotnik 
niemiecki nie nada  je się do pra­
cy na roli, z braku wytrzyma­
łości.

ii w H
wyjechać w lutym wraz z 150 
zdemobilizowanymi oficerami z 
oddziałów Ostenburga do Indji. 
M ożna więc wnosić, że W indisch 
graetz miał jeszcze inne cele w 
związku z aferą frankową. Po­
licja budapeszteńska przystąpiła 
do dokładnego zbadania kores­
pondencji ks. W ndischgraetza z 
ostatnich  2 lat. Jerzy Zdziechowski

M inister Skarbu

Deli (hie mji 4 : Mei
PARYŻ, 21.2 (PAT). „Le 

M atin” poda  je z Brukseli, iź król 
Albert odbył dłuższą konferen­
cję z ministrem spraw zagranicz 
nych, poświęconą sprawie ewen­
tualnego podjęcia stosunków z 
Rosją Sowiecką. Po konferencji

tej król przyjął byłego sekreta­
rza poselstwa belgijskiego w  
Londynie, p. Letellier, który  
udaje się*niebawem do Rosji 
dla zbadania stosunków między 
obu państwami.

Zasady rozkładu zdrowych organizmów 

zostają niezmienione

M OSKW A. 21. 2. (PAT.) 
(Tass.) Na posiedzeniu plenar- 
nem komitetu wykonawczego  
międzynarodówki komunistycz­
nej, w którem izzięło udział 32

przedstawicieli poszczególnych  
krajów, Zinowjew  oświadczył, że 
podstawowe zasady programu  
międzynarodówki komunistycz­
nej pozostają niezmienione.

SGRieloty nlom ratunek rozbitkom morskim
LONDYN, 21.2 (PAT). Eska­

dra aeroplanów Południowej Ir- 
landji udała się wczoraj na po­
szukiwanie zatopionych niedaw­
no przez burzę 2 trawlorów pa­
rowych: „Cardigan Castle* 
i „Tenby Castle” . Aeroplany

znalazły rozbitków z „Tenby  
Castle” na małej, bezludnej wy­
sepce, położonej na zachód od  
wybrzeży irlandzkich. Z załogi 
„Cardigan Castle” znaleziono 
tylko jednego marynarza, które­
go wyratowano.

Nowe powikłania w Chinach
W IEDEŃ. 21. 2. (PAT.) „Neue 

Freje Presse” donosi z M oskwy, 
że koła tamtejsze zaniepokojone 
są przebiegiem wypadków w

M andżurji, gdyż gen. Czang-Tso- 
Lin pragnie zanulować sowiec­
ko  - chiński układ w sprawie 
wschodniej kolei chińskiej.

Stan oblężenia w Grecji
W IEDEŃ. 21.2. (PAT.) —  Jak  

donosi „W iener Tageblatt" z 
Aten, ogłoszono tam wczoraj 
stan oblężenia, gdyż czynniki re­

wolucyjne pragną obalić obecny  
rząd. Przywódcą rewolucjoni­
stów jest pułkownik Plastiras.

Nadużycie w Urzędzie Pocztowym

TORUŃ. 21. 2. (A.W .) —  Pod- 
czas inspekcji urzędu pocztowe­
go w Radoskach pod Brodnicą, 
wykryto poważne nadużycia pie

niężne. W  związku z tem  aresztń  
wano kierownika urzędu, M u­
rawskiego oraz jego zastępcę 
Papielawskiego.
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C z te rd z ie s to le c ie is tn ie n ia i  

n ie p rz e rw a n ie  o fia rn e j p ra cy  d la  

N & ro d u  św ię c iła  w ć z o ra j O rg a n i­

z a c ja  M ło d z ie ż y  N a ro d o w e j.

0 . M . N .. . .

K tó ż  z e  s fe r  ,k tó re  n ie  u n ik a ły  

h e ro izm u  k o n sp irac ji n a ro d o w e j 

o g n isk  p a tr jo ty c zn e g o  b u n tu  p o l­

sk ie g o  lu b p ie rw sz e j lin ji o k o ­

p ó w  w  p o lsk ich  w o jn ac h  w y z w o ­

le ń c zy c h , k tó ż  z  ty c h n ie z n a  

ty c h  trz e c h  w y m o w n y ch  lite r? ...

B y li w sz ęd z ie , g d z ie p u lso w a ­

ła  tro sk a  o b y t N a ro d u , g d z ie  

w r;a ła w a lk a o w y z w o le n ie ,  

g d z ie  w y k u w a ło  s ię  le p sz e , w o l­

n e  p o lsk ie Ju tro .

W  tw a rd e j sz a re j e p o c e re zy ­

g n a c ji p o p o w s ta n io w e j p rz ec h o ­

w y w a li z a rz ew ie p o lsk ie . Z m a g a  

li s ię z d u c h e m A p u c h tin a w  

sz k o ła c h , n io sąc  c h as ło  w y trw a ­

n ia  i z w y c ię s tw a . S z k o le  p o lsk ie j  

g d y  p o w s ta ła , o d d a li c a łe sw e  

m ło d z ie ń c z e , h a rd e u m iło w an ie ,  

i w y trw a li p rz y  n ie j d o  o s ta tk a , 

m im o , ż e p o d m y w a ły ic h z e ­

w sz ąd  fa le u g o d y  i m a ło d u sz n e j  

re z y g n ac ji.

B ra li n a jż y w sz y  u d z ia ł w  k o n ­

sp irac ji o św ia to w e j, w  w a lc e o  

u c b y w a te ln ie n ie m a s c h ło p sk ic h  

i ro b o tn icz y c h ; s ta w a li w sz ęd z ie  

p ie rw si w  s łu żb ie  o jc z y ste j.

W c z a sie  w o jn y  św ia to w e j b ili  

s ię w  p o lsk ich  m u n d u ra c h  i p o d  

p o lsk im i sz ta n d a ra m i.

P o te m  p o sz li p rz ec iw n ie m -  

c c m . S ie d z ie li p o  S z c zy p io rn a c h ,  

a  g d y  z  n ic h  u c ie k a li, to  p o  to , 

a b y  z u p o rem  w rac a ć  n a  p o s te ­

ru n k i. P o l. O rg a n iz ac ji W o jsk o ­

w e j i d a le j n iz a ć  p o g o to w ie c z y ­

nu...

Co piszą tygodniki?
„Głos Prawdy” p e sy m is ty cz ­

n ie a n a liz u je k sz ta łto w a n ie s ię  

s to su n k ó w  w  L id ze  N a ro d ó w :

O d ż y w a s ta ra k o n c e p c ja p rz ed ­
w o je n n e j re a k c ji, m ó w ią ca , ż e  w ła ­
d z a  n a le ż y  d o  s iln y c h , k tó rz y  rz ą ­
d z ą s ła b y m i. Z a ś le p io n a sz o w in iz ­
m e m  n a ro d o w y m  d e m o k rac ja  w ie l­
k ic h  m o c a rs tw , sk ła n ia s ię c o ra z  
w id o c z n ie j k u  te j k o n c e p c ji, n ie  w i 
d z ą c je sz c z e , ż e te m  sa m e m  p rz y ­
g o to w u je  so b ie  k lę sk ę  w  w a lce  sp o  
łe c z n e j. I p rz e to z lw ią z a w z ię to ­
śc ią b ro n io n a je s t k o n c e p c ja , ż e  
m ie jsc a s ta łe i d e c y d u ją c e w  n a d -  
rz ą d z ie , ja k im  je s t R a d a  L ig i, m a ją  
b y ć u trz y m a n e w y łą c z n ie w  rę ­
k a c h  t . z w . w ie lk ic h  m o c a rs tw , n a  
b lisk i m o m e n t, g d y w  e w e n tu a l­
n y m  w y n ik u  k o n fe re n c ji g o sp o d a r ­
c z e j n a p o rz ą d k u d z ie n n y m  s ta n ie  
sp ra w a  p o d z ia łu  n a ro d ó w  n a  p ro d u  
k u ją c e i k o n su m u ją c e , n a sa m o ­
d z ie ln e i u ja rz m io n e , n a p a n u ją ce  
i p o d p o rz ą d k o w a n e .

Z  ty c h  p rz y c z y n  m ie jsc e  d la  P o l­
sk i, re p re z e n tan tk i i o p ie k u n k i m a  
ły c h  i m ło d y c h  p a ń s tw  je s t k w e s tją  
o g ó ln o e u ro p e jsk ą  i św ia to w ą , m a ją  
c ą p ie rw sz o rz ę d n e z n a cz e n ie d la  
p rz y sz łe g o  u k sz ta łto w a n ia  s ię  p o d ­
s ta w  o rg a n iz ac ji ż y c ia lu d z k o śc i.

„Myśl Niepodległa” z u z n a ­

n ie m  p o d n o s i w n io sek  p o s ła  P o ­
n ia to w sk ie g o o  „ re je s tra ch " in ­

te rw e n c i p o se lsk ic h ,  p isz ą c  m .in ,

g d y b y  k a n c e la r ja se jm o w a m u -  
s ia ła  n o to w a ć  w sz y s tk ie  in te rw e n ­
c je p o se lsk ie w  sp raw ac h  k o n c e s ji  
rz ą d o w y c h , su b w e n c ji, p o ż y c z e k , 
z a p o m ó g , g d y b y  p ro w ad z iła  re je s tr  
to w a rz y s tw , sp ó łe k , z rz e sz eń , z a ­
w d z ię c z a ją c y c h  sw ó j b y t w y łą c z n ie  
k a p ita ło w i „ w p ły w ó w " te g o c z y  
in n e g o  p e te n ta ta  z  u lic y  W ie jsk ie j,  
trz e b a b y  d la  n ie j z a ło ż y ć  sp e c ja ln ą  
fa b ry k ę p a p ie ru . S ły szy  s ię  c z ę s to ,  
ż e  w  in n y en  k ra ja c h  d z ie je s ię  je sz  
c z e g ó rn e j. N ie w ą tp liw ie . A le to , 
c o  je s t u  n a s , c a łk o w ic ie  w y s ta rc z y  
ło , b y  p o d e rw a ć  a u to ry te t iz b  p ra ­
w o d a w cz y c h  i p o g rą ż y ć  sp o łe c z e ń ­
s tw o w  n a jc z a rn ie jsz y m  p e sy m iz ­
m ie .

P ó ź n ie j g in ę li m a so w o n a t 

w sz y stk ic h f ro n ta ch p o lsk ich :  

L w ó w , W iln o , Ś lą sk , la ta  1 9 1 8 —  

1 9 2 0 ...

G d y  o d trą b io n o  w o je n n e p o ­

trz eb y , p o sz li  n a  p le b isc y t  ś lą sk i, 

w a rm ijsk i, b e z lik u , b e z m ia ry  

d a w a li P o lsce w szy s tk o  n a jle p ­

sz e  z e  s ieb ie .

N ie  b y ło  n a  n ic h  m o c y  —  p rz e  

m o c y ! C o  p o k o len ie , m o b ilizo w a  

li w  sw o je sze reg i w szy s tk o , c o  

sz lac h e tn e , z d ro w e , o fia rn e , g o ­

rą c e a n ie u g ię te , i sz li, sz li w y ­

trw a le  d o  w ie lk ie g o  Ju tra  N a ro ­

d u .

D a w ali sp raw ie  n a ro d o w e j se r  

c a , u m y s ły , k re w , z d ro w ie , m ie ­

n ie k a rje ry  —  w sz y s tk o  b e z  p y ­

ta n ia o  w z g lę d y  i u rz ę d y , o c e ­

n ę  n i o c e n ę  . . .

W  ta k ich  k u ź n iac h  h a rto w a ły  

s ię p o lsk ie  d u sz e n a  n ie z ło m n ą  

s ta l, o  k tó rą  ro z k ru sz a ł s ię  n a p ó r  

p ie rw szy c h  p o tę g  s ta re j E u ro p y .  

Z  ta k ic h  d ło n i  p a d a ły  w ie lk ie  z a ­

s iew y  n a g le b ę d u sz y  N a ro d u ,  

w sch o d z ąc e p ó ź n ie j d o ro d n y m  i 

p e łn y m  k ło se m  w y trw a n ia .

K o w a li ta k ich d o li p o lsk ie j i 

d z iś  p o trz e b a . I d z iś s ie jb ę  n a ro ­

d o w ą  n ie c h a j c z y n ią n ie z ło m n i 

s ie w c y  w ia ry  i w a lk i. . .

W c ią ż  je s t p o c h m u rn o  n a  p o l-  

sk iem  n ie b ie . W iele  tru d ó w , w ie  

le  w a lk  i o fia r  n a sz  c z ek a . S ił p o  

trz eb a , s ił i h a rtu !

W ie rz y m y , ż e  d z ie je  O  .M . N ., 

d o  d z iś ta k  n ie ro z e rw a ln ie  sp le ­

c io n e z lo sam i N a ro d u , je sz c z e  

c h lu b n ie jsz e , je sz c ze z a sz cz y t-  

n ie jsz e  b ę d ą  m ia ły  k a rty .

„ G ło s M o n a rc h is ty ” c o ty ­

d z ie ń  z a p ew n ia , ż e

ru c h  m o n a rc h is ty c z n y  w z ra sta  w  
P o lsc e  z c o ra z  w ię k sz ą  sz y b k o śc ią .

C ó ż  n a  to  p o ra d z ić ?  W id a ć  ju ż  

ta k a  je s t... k o n ie cz n o ść  d z ie jo w a  

u o so b io n a  w  p . p o ś le D r, Ć w ia -  

k o w sk im .

N ie ch ż e je d n a k p o z w o li ta  

„ k o n iec z n o ść  d z ie jo w a" , ż e p y ­

ta jąc  ra z e m  z  n ią ,

c z y  n ie  b y ło b y  le p ie j, g d y b y  P o l­
sk a  b y ła  s iln ą  m o n a rc h ją  d z ie d z ic z  
DĄ.

O d p o w ie m y  tw a rd o  i s ta n o w ­

c z o :

N ie !
N ie w  k ró lu  b o w ie m , ja k o  i 

n ie  w  p re z y d e n c ie  le ż y  is to ta  z a ­

g a d n ie n ia ; le ż y  o n a  w  d o jrz a ło śc i 

i s ile p o c z u c ia p a ń s tw o w e g o  w  

n a ro d z ie .
T e g o  k ró l w  w a liz a ch  n ie  p rz y  

w iez ie , b o  to  s ię  n ig d z ie  n a  e k s ­

p o rt i d o  z a k u p u w h u rc ie  n ie  

p ro d u k u je .

O t, w  c z em  rz e c z  . . .

„ S p ó ln o ta ” (p ism o sp o ż y w ­
c ó w ) a ta k u je  s fe ry  k a p ita lis ty c z ­

n e  z a  ra b u n k o w ą  g o sp o d a rk ę :

R z u c o n e z o s ta ło  n ie d a w n o  h a s ło  
ż e c a ła p o lity k a g o sp o d a rc za  w in ­
n a  b y ć  sk ie ro w a n a  n a  p o p a rc ie  k a ­
p ita łu . K ro n ik a c o d z ie n n a d o s ta r ­
c z a m n ó s tw a sz c z e g ó łó w , ja k o n o  
je s t re a liz o w a n e . N a le ż y ty lk o u -  
w a ż n ie p rz y jrz e ć s ię ro b o c ie b a n ­
k ó w  i k o n c e rn ó w e k sp o rto w y c h , 
p o z n a ć p o lity k ę p rz em y s łu . N a -  
p ró żn o  sz u k a lib y śm y  ta m  w ia ry  w  
p rz y sz ło ść P o lsk i, T o  n ie  je s t o d b u  
d o w a P o lsk i to , c o s ię ta m  ro b i, 
a le  to  je s t sz a ł s tra ce ń c ó w , k tó rz y  

j d z iś c h c ą  s ię u p o ić  z y sk a m i z n ie ­
u c z c iw e j sp e k u la c ji i p o d e jrz a n y c h  
I ró d e ł.

A  o to  „ G a z e ta  c h ło p sk a” , n o ­

w y  o rg a n n o w e p 'o  s tro n n ic tw a .

lafcji iM Ei
M ię d z y  n ie w o lą fa sz y zm u , a  

n ie w o lą  k o m u n izm u s to i d e m o ­

k ra c ja  —  je d y n a  n a d z ie ja ty c h  

k tó rz y  n ie c h c ą , b y  św ia t z n ó w  

z a la n y  z o sta ł p o to p e m  k rw i.

A lb o w ie m  d w a  te  sk ra jn e  k ie ­

ru n k i, z b liż o n e  d o  s ie b ie  w ia rą  w  

sk u te c zn o ść  f iz y c z n e g o  p rz y m u ­

su , p rz y  n ie u n ik n io n e m  w  p rz y ­

sz ło śc i, b e z p o śre d n iem z e tk n ię ­

c iu  w y b u c h n ą ć  m u sz ą p io ru n e m  

w o jn y , k tó ra w ię k sze , n iż p o ­

p rz ed n ia , o b sz a ry g lo b u z ie m ­

sk ie g o  o b e jm ie i s trasz n ie jszą  b ę  

d z ie o d  w szy s tk ic h .

U n a s fa szy z m  w y su w a o d  

p e w n e g o c z a su  sp ło w ia ły , w y ­

b la k ły sz ta n d a r m o n a rc h iz m u .  

K ró l! —  w o ła . K ró l b ę d z ie d la  

P o lsk i z b a w ien ie m ! I a rg u m e n tu  

je  c a łk ie m  d e m a g o g ic z n ie , ż e  n a j  

c ie m n ie jsz e , n a jm n ie j w y ro b io n e  

k o ła lu d u  w ie jsk ie g o są z a m o ­

n a rc h ją .

T e m u  k ie ru n k o w i, k tó ry  w  ra ­

z ie sw e g o z w y c ię s tw a w p ro w a ­

d z iłb y  n a n o w o  w sz y stk ie s ta re  

i p o rz u c o n e  b łę d y  u s tro jo w e , a  w  

k o ń cu d a łb y św ia tu , ró w n ie ż  
s tro n n ą  ja k  b o lsze w ick a , n ie w o ­

lę d u c h a , n a ło ż y łb y  k a jd a n y  n a  

m y śl, n a  sw o b o d n y  ro z w ó j in d y ­

w id u a ln o śc i lu d z k ie j, te m u  k ie ­

ru n k o w i, z a ró w n o , ja k  i w sc h o d ­

n iem u  d e sp o ty zm o w i b o lsz ew ic ­

k ie j d o k try n y  p rz ec iw s taw ić  m u  

s i d e m o k ra c ja  sw o ją  z a sad ę  sw o ­

b o d y  d u c h a , p a n o w a n ia p ra w a i 

sp ra w ie d liw o śc i, z a śa d ę p o k o jo ­

w e g o i p ra w o rz ąd n e g o ró w n o ­

w a ż e n ia n ie ró w n o śc i sp o łe c z ­

n y c h , z a sad ę p o sz a n o w a n ia i 

u c zc z en ia  p ra cy , ja k o je d y n e g o  

m o to ru p o s tę p u  i ro z w o ju  lu d z ­

k o śc i, z a sad ę  z g o d n e g o , p o k o jo ­

w e g o  w sp ó łż y c ia  n a ro d ó w , u z n a  

n ia w szy s tk ich  ra s i w sz y s tk ic h  

n a ro d o w o śc i z a  z u p e łn ie  ró w n o ­

rz ęd n e  i m a ją c e  ró w n e  p ra w a  d o  

ż y c ia p o d  s ło ń c e m  i t . d . i t . d .

W id z im y  je d n ak  w sz y sc y , ż e  

d e m o k ra c ja  w  P o lsce  w sp ó łc ze s ­

n e j ro z b ita n a d ro b n e , z w a lc z a ­

ją ce s ię n a w z a je m g ru p y , n ie  

p rz e d s ta w ia  d o s ta tec z n e j s iły  d o  

o p a rc ia  s ię o b u ty m sk ra jn o ś ­

c io m . N ie z a m y k a jm y  o c z u n a  

fa k t, ż e  o b a  te  k ra ń c e  n a sze j m y  

ś li p o lity cz n e j ra z  p o  ra z  z d o b y ­

w a ją  n a sze  p o z y c je . P rz y sz łe  w y  
b o ry  d o  S e jm u , je ż e li d e m o k ra ­

c ja  n a sza p o z o s ta n ie  w  d a lsz y m  

c iąg u  sk łó c o n a  i n ie z g o d n a , u k a -

N a cz e ln y a r ty k u ł p isz e p o se ł 

W ro n a , k tó ry  śm ia ło  i z  tu p e te m  

w k ra cz a n a „ w łasn ą , c h ło p sk ą  

d ro g ę p o lity cz n ą " , a b y d o k o n y ­

w a ć  sz y b k o

w ie lk ie g o d z ie ła p rz e o b ra ż e n ia  
P o lsk i sz la c h e c k ie j n a P o lsk ę  
c h ło p sk ą . M y , c h ło p i, m u sim y p o ­
k a z a ć , ż e , w b re w  d o ty c h c z a so w y m  
tw ie rd z e n io m , p o tra fim y s tw o rz y ć  
je d n ą w ie lk ą a rm ję c h ło p sk ą , z d o l  
n ą d o z w y c ię sk ie j w a lk i z w ro ­
g ie m . A  w alk a  ta  ła tw a  n ie  b ę d z ie .  
P rz ec iw k o c h ło p u b o w ie m  w  P o l­
sc e  id ą  d z iś p ra w ie  w sz y sc y .

W ię c b ij —  z a b ij! N a  W ito sa ,  

n a  T h u g u tta , n a  P o n ia to w sk ie g o ,  

n a  S ta n isz k isa , n a C h a c iń sk ie g o  

i D u b a n o w ic z a , b ij —  z a b ij n a  

w szy s tk o , c o  n ie je s t c h ło p e m  z  

c h ło p a , o ż e n io n y m  z  c h ło p k ą  itd .

W  te  sa m e  d u d y  d m ie  „ w y o k o  

n io w an y " a le se tn ie o śc is ty  

„ G ło s C h ło p sk i” . D o  w tó ru n a  

Prenumeratorzy!
Unikniecie zwłoki w dostarczaniu Wam nasze­

go pisma, wpłacając przed 25-ym lutego 

prenumeratę bądź urzędom pocztowym, bądź 

listonoszom!

ż ą  n a m  p o d  ty m  w z g lę d e m  o b ra z  

b a rd z o  w y ra ź n y  i z n a m ie n n y .

B y  s ta ć s ię w  P o lsc e c z y n n i­

k ie m  tw ó rcz y m  i k ie ru jąc y m  ż y ­

c ie m  n a ro d u , d e m o k ra c ja n a sza  

p rz e b y ć  m u si g łę b o k i p ro c es o d ­

ro d z e n io w y  i k to  w ie , c z y  o b e c ­
n e p rz es ile n ie g o sp o d a rc ze , ta k  

s tra sz liw ie d o ty k a ją c e w a rstw y  

lu d o w e , n ie  s ta n ie  s ię  d o ń  p u n k ­

te m  w y jśc ia . N a sz e  u g ru p o w a n ia  

d e m o k ra ty c z n e  p o w s ta ły  z a  c z a ­

só w  n ie w o li. Ic h  id e o lo g ja , fo rm y  

m e to d y d z ia ła n ia w sz y s tk o  n o s i  

d o tą d  n a so b ie d a tę i s te m p e l  

ta m ty c h  d n i. A  d n i n o w e , w y m a ­

g a ją  n o w y c h , z u p e łn ie  re a ln y c h  

p ro g ram ó w  p ra cy , n o w y c h  id e o ­

w y c h  d ro g o w sk a z ó w .

N ie zb ę d n ą tu  je s t g ru n to w n a  

p ra ca  m y śli, n ie z b ę d n em  sk ą p a ­

n ie  w  n o w e j fa li e n tu z ja z m u , n ie ­

z b ęd n a , b a rd z o  in te n sy w n a a k ­

c ja o św ia to w a w e w szy s tk ic h  

k ie ru n k a c h , n a  w szy s tk im i sz cz e  

b la c h w ie lk ie j d ra b in y  sa m o u c -  

tw a .

D ro g ą  d o  te g o  o d ro d z e n ia  w y -  
d a je  m i s ię  o d c z u w a n a  c o ra z  s il­

n ie j p o trz eb a  w z a je m n e g o z b li­

ż e n ia  m ię d z y  p ra c u jąc ą  in te lig en  

c ją , a  p ra cu ją cy m  lu d e m , o g a rn ię  

c ie je d n y m  w y ra ze m  „ L u d " c a ­

łe g o  św ia ta  p ra cy , c z y  to  u m y s ło  

w e j, c z y f izy c z n e j, w sz y s tk ic h  

ty c h , k tó ry c h  b y t i p o w o d z e n ie  

o p ie ra s ię n a p ra c y in n y ch , n ie  

ro d z i s ię  i n ie  ro śn ie  n a  w y z y sk u  

c u d z y c h s ił .

T o  z b liż e n ie w z aje m n e p rz y ­

n io s ło b y  z je d n e j s tro n y św ież y  

p rą d  ż y c ia , z d ru g ie j w a rto śc i 

in te le k tu a ln e  i sz e ro k ie w id n o ­
k rę g i m y ślo w e . Z  te g o  p rz y m ie ­

rz a w y n ik ła b y , są d z ę , ja k o  p o d ­

k ła d  s ił e m o c jo n a ln y c h , d rg n ie ­

n ie e n tu z ja zm u , k o n iec z n e d la  

p ro ce su  o d ro d z e n ia ,

W  c h w ili, g d y  fa szy śc i p ra g n ą  

z a w ró c ić  w  s ta re  ło ż e  n o w e  fa le ,  

rz e k i B o ż e " , a  k o m u n iśc i— sk rz y  

w ić ic h  b ie g  i śc iśn ię te ta m a m i  

d e sp o ty zm u  w y la ć n a św ia t p o ­

to p e m  k rw i, d e m o k rac ja je d n a  

o c a lić m o ż e c y w iliz ac ję i w  d u ­

c h u , c o ra z le p ie j ro z u m ia n eg o ,  

c o ra z is to tn ie j re a liz o w an e g o ,  

c h rz eśc ijań s tw a  p ro w ad z ić lu d z ­

k o ść  k u  o d ro d z e n iu . D e m o k rac ji 

p o lsk ie j a m b ic ją b y ć p o w in n o  

z a p o cz ą tk o w a n ie te g o  ru c h u .

Helena Ccyzingerówna.

c z e rw o n e j b a se tli p rz y g ry w a  

„ C h ło p  N ie z a le ż n y ” p ó łb o lsze w i  

k a  W o je w ó d zk ie g o .

N a w e t s ta te cz n y  i sy ty  p o  re ­

fo rm ie ro ln e j „ P ia s t” so c zy śc ie  
p rz y g a n ia s ła w e tn e m u z resz tą  

p o s ło w i S a n o jcy  (p ro s im y  w y b a ­

c z y ć , ż e n ie w sz y s tk o . . . d a  s ię  

p rz ed ru k o w a ć !) :

A  ty o rle S a n o jc o g d z ie ś p o ­

sz e d ł?
T a k iś ty  o rz e łl
P o śm ie c iu c h je s te ś , d a d e k  śm ie r  

d z ą c y , p u c h a c z n o c n y , n ie to p e rz , 
c o w sz ęd z ie m ro k i z a m ę t sp ro ­
w a d z a , trz y m a s ię ru in , z w a lisk , 
z a u łk ó w .

T a k i o rz e ł w  sa m  ra z  n a d a je s ię  
d o  g a w ro n ie g o g n ia z d a z w an e g o  
„ C h ło p sk ie m  S tro n n ic tw em ” ,

Z a w ies iśc ie —  c o ?
K o n tre d a n s c h ło p sk i m a sw o ­

is ty  k o lo ry t  i w y g lą d  , . ,

P o lsK o -n le m le c k n
U m o o ia h o ń la g jti

Ja k s tw ie rd z a „ Ju g o s lo v e n -  

sk i. L lo y d " , w  d o b rz e in fo rm o ­

w a n y c h k o ła ch n ie m ie c k ic h p a ­

n u je o p in ja , ż e ro k o w a n ia o u -  

m o w ę h a n d lo w ą  p o lsk o -n iem ie c ­

k ą z o s ta n ą n ie z ad łu g o z a k o ń c z o  

n e z e sk u tk iem  p o m y ś ln y m .

N ie m c y d o ty c h c z a s p rz e c ią ­

g a li ro k o w a n ia w  p rz e św ia d cz e ­

n iu , ż e im  s ię u d a w y k o rz y sta ć  

sy tu a c ję P o lsk i i p o d y k to w ać  

sw e  w a ru n k i. O c z e k iw a n ia te  z ą  

w io d ły . P o lsk a p rz e z w y c ię ż y ła  

n a jw ięk sze tru d n o śc i f in a n so w e ;  

i z n a laz ła n o w e ry n k i z b y tu , 

a ty m c za sem  N ie m c y  sa m e z n a ­

la z ły  s ię  w  sy tu a c ji b a rd zo  c ię ż - : 

k ie j, w o b e c  k tó re j z a w a rc ie  u rn o  

w y z P o lsk ą je s t d la N ie m iec t 

n ie m a l z a g a d n ie n ie m ż y c ia lu b  

śm ie rc i.

mssollnl zflobywn 
none terytorjn

W e d łu g n a d e sz ły c h w ia d o ­

m o śc i w o jsk a w ło sk ie o b sa d z i­

ły Ja ra b u b b e z n a jm n ie jsz y c h /  

tru d n o śc i. T e re n te n z n a jd u je  

s ię m ię d z y  E g ip te m  i T y p o lisem  

i o d d a lo n y  je s t o d m o rz a o  2 5 0  

k m ., o to c z o n y  b e z d ro ż n e m i  p ia s ­

k a m i.

„ G io m ale d T ta lia ” p o d a  je , te j 

W ło si z a sta li ty lk o o k o ło 2 5 0  
m ie szk a ń c ó w  w  te j o a z ie , re sz ta  

z b ie g ła w  g łą b p u s ty n i n a d w a  

d n i p rz ed te m .

N a p a m ią tk ę o b jęc ia Ja rab u b  

p o s taw ili W ło s i k a m ie ń p a m ią t­

k o w y  z  o d p o w ie d n im  n a p ise m .

W ło si z a w arli w g ru d n iu  z, r* 
u k ła d  z  rz ąd e m  e g ip sk im  w  sp ra ­

w ie o d d a n ia o a z y , k tó ry  je sz cz e  

n ie z o s ta ł ra ty fik o w a n y . R z ąd  

w ło sk i p o w o łu je s ię na umowę 
k ró le s tw a N e a p o l, z E g ip te m  

z p rz ed  8 0 la t, d o ty cz ą cą  ro z - i 

g ra n ic ze n ia  ty c h  te re n ó w , w  k tó ­

re j ja k o b y  Ja ra b u b  z n a jd u je  s i^  

p o  s tro n ie  w ło sk ie j.

K ry z y s g a b in e to w y  
w  Ju g o s ła w ji  

z a ż e g n a n y
N ie p o ro z u m ie n ie w  ło n ie  g a b iJ  

n e tu ju g o s ło w ia ń sk ie g o n a le ż y  

u w a ż a ć z a z a ła tw io n e . G a b in e t  
M in is tró w  p o s tan o w ił p rze jść d ó  

p o rz ą d k u d z ie n n e g o n a d  n ie lo - l  

ja ln e m i w y s tą p ie n ia m i R a d ic z a J  

m in is tra o św ia ty , w  c z a sie je g o *  
p o d ró ż y s łu żb o w e j p o B o śn ią  

D a lm a c ji i C h o rw a c ji. K o le d z y  

m in is te r)a ln i R a d icz a są  z d a n ia ,  

ż e je s t o b o w ią z k ie m  je g o  n a p ra ­

w ić te n  b łą d  sa m e m u .

W y stą p ien ia R a d ic z a , k tó ry  

je s t p re ze sem  ra d y k . p a rtji c h ło p  

sk le j c h o rw a ck ie j, są sk ie ro w a ­

n e  p rz e c iw  z a ch ła n n o śc i S e rb ó w , 
k tó rz y  ig n o ru ją d o b ro w o ln y a k ­

c e s b y ły ch  p ro w in c ji a u s tro -w ę -  

g ie rs ld c h d o  z je d n o c z o n e g o k ró ­

le s tw a i d o w y ż szy c h k u ltu ra l­
n ie o k rę g ó w  c h o rw a c k ic h n a sy ­

ła ją m a ło k u ltu ra ln y e lem e n t z  
d a w n e j S e rb ji i e m ig ra n tó w  ro ­

sy jsk ic h , p rz y cz e m  c i o s ta tn i są  
p o d p o ra m i  c z a rn e j re a k c ji i c h c ie  

lib y ta k że tu ta j w p ro w a d z a ć  

w sc h o d n i d e sp o ty z m .

D e c y z ja G a b in e tu w sk a z u je ,  

ż e  R a d icz  p o ru sz y ł w a ż n ą  i s łu sz  

n ą  sp ra w ę . W  in te re s ie  Z je d n o ­

c z o n e g o K ró le s tw a Ju g o s ło w ia ń  

sk ie g o le ż y ja k n a j  sz y b sz e u sp o ­
k o je n ie  u m y s łó w w C h o rw ac ji 

i S la w o n ji,
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W y b ó r zaw o d u je s t d ecy d u ją ­

cy m  m o m en tem  w  ży c iu . A czk o l­

w iek b o w iem n ie jed n o k ro tn ie  

m o żn a je szcze  zm ien iać  w y b rany  

p o czą tk o w o zaw ó d , to jed n ak  

p o szu k iw an ia fach u , k tó ry b y  

cz ło w iek o w i n a jlep ie j o d p o w ia ­

d a ł, ty !e zu ży w ają en erg ji i ty le  

w y w o łu ją ro zg o ry czen ia , że d o  

p ie rw o tn eg o w y b o ru p rzy stąp ić  

n a leży ze św iado m o śc ią p o w ag i 

sw e j d ecy z ji. M ło d e p o k o len ie ,  

k tó re u k o ń czy ło szk o łę p o w ­

szech n ą  -lu b śred n ią s ta je w o b ec  

p ro b lem atu w y b o ru p rzysz łeg o  

zaw o d u zg o ła n iep rzy g o to w an e . 

O  p rzy sz ły m  sw ym  fach u za led ­

w ie s ły sza ło  o d s ta rszy ch , rzad ­

k o  k ied y  zn a g o  ch o ćb y  z d a leka .  

D ecy d u je n a jczęście j p rzy  w y  

b o rze zaw o d u  w o la  lu b  rad a  s ta r  

szy ch o raz m o ty w y p rzy te j 

w sk azó w ce  w y su w an e : w y so k o ść  

za ro b k u i ła tw o ść zd o b y c ia s ta ­

n o w isk a . N ig d y , a  p rzy n a jm n ie j  

b ard zo  rzad k o  rad y  i w sk azó w k i 

ro d z icó w  lu b o p iek u n ó w  s ięg a ją  

w g łąb i s ta ją s ię is to tn ie zb a- 

w ien n em i rad am i. N g d y  b o w iem  

n ie są b ran e p o d  u w ag ę p rzy ro ­

d zo n e zd o ln o śc i m ło d eg o cz ło ­

w iek a, jeg o zam iło w an ia i za in ­

te reso w an ia . T e o sta tn ie trak ­

to w an e są lek cew ażąco  i k ład z io  

n e n a k arb  m ło d o ści i m ło d z ień ­

czy ch zap ałó w .

Is to tn ie , czasam i za in te reso ­

w an ia m ło d z ieży  są  tak  ro z leg łe ,  

a zap a ł to w arzy szący ty m  za in ­

te re so w an io m  tak * i * * 4 * 6 d u ży i szcze ­

ry , że tru dn o je s t n iem i s ię k ie ­

ro w ać i w ed łu g n ich is to tn ą  

„p rzy d a tno ść ” d o zaw o d u o są ­

d zać .

W czo ra j o d b y ła s ię k o n feren ­

c ja p raso w a , n a k tó re j k o m ite t 

W y staw y S p o ży w czo - H y g ie -  

n iczn e j w  W arszaw ie zo b razo ­

w ał p ro g ram  sw e j d z ia ła ln o śc i

i zd a ł sp raw ę z d o ty ch czaso ­

w y ch  rezu lta tó w . Z ad an iem  w y ­

s taw y , k tó ra o d b ęd z ie s ię  w  cza ­

s ie o d  1 8  k w ie tn ia d o  3  m aja  r . b . 

je s t p o k az k ra jo w e j p ro d u k c ji  

sp o źy w czo -h y g jen iczn e j i u św ia ­

d o m ien ie jak n a j  sze rszeg o o g ó łu  

o sam o w y sta rcza ln o śc i P o lsk i w  

te j d z ied zin ie . P ro tek to ra t n ad  

w y staw ą o b ją ł m in is te r P rzem y ­

s łu i H an d lu , O sieck i. K o m ite t 

u tw o rzy ł o d d z ia ły  w  Ł o d z i, P o -

D n ia  2 0  b . m , o d b y ła  s ię  w  M i­

n is ters tw ie P rzem y słu i H an d lu  

k o n fe ren c ja z u d z ia łem p rzed ­

s taw ic ie li M in iste rstw a K o le i 

i zan te reso w an y ch p rzem y sło w ­

có w  w  sp raw ie zam ó w ień k o le ­

jo w y ch n a zw ro tn ice i ro z jazd y . 

Z ad an iem  k o n fe ren c ji b y ło o m ó -

O d b y ło s ię k o le jn e p o sied zen ie za ­

rząd u g łó w n eg o F u n d u szu B ezro b o c ia , 

N a p o sied zen iu tem  b y li o b ecn i p o raź  

p ie rw szy św ieżo m ian o w an i p rzez p . 

m in is tra p racy p rzed staw ic ie le o rg an i­

zac ji p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch . W y ­

b ran o sp ec ja ln ą k o m isję , p rzew id z ian ą  

w  u staw ie , d o sp raw zab ezp ieczen ia  

p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch .

M ecz P o lo n ja —  S k ra , k tó ry o d b y ł 

s ię n a b o isk u S k ry p ry zn ió s ł w y so k ie  

zw y c ięs tw o P o lo n ji, b o w s to su n k u

6  :0  (4  :0 ).

G ra p o d zn ak iem  s ta łe j, lecz n ie  

p rzy tłacza jącej p rzew ag i P o lo n ji d o  

p rze rw y  o b fito w a ła  m im o  b ło ta w  ład ­

n e  m o m enty ; p o  p au z ie P o lo n ja  zaczę ła  

g rać  zb y t o stro  ch w ilam i n aw et b ru ta l­

n ie . B ram k i zd o b y li: E m ch o w icz (2 ), 

H am bu rger, A łaczew sk i, G rabo w sk i i 

T en n en b au m  p o  jed n e j. Z e S k ry  w y ró ż  

n ili s ię o b a j o b ro ń cy o raz n ieaw y k le  

p raco w ity b ram k arz . P o lo n ja w y stąp i­

ła z L o th em  II w b ram ce . S ęd zio w ał 

p . P an z . P u b liczn o ści p o n ad  1 5 0 0 .

D ru g i m ecz, W arszaw ian k a —  O r­

k an , zak o ń czy ł s ię w y so k o cy fro w em

T o też w  k ra jach o w y so k ie j 

k u ltu rze ju ż o d d łu ższeg o czasu  

is tn ie ją sp ecja ln e p o rad n ie za ­

w o d o w e o raz t. zw . lab o ra to ry  a  

p sy cho tech n iczn e , k tó re m ają n a  

ce lu zb ad an ia n a d ro d ze n au k o ­

w ej i sp o so b am i n au k o w y m i 

„p rzy da tn o śc i" cz ło w iek a d o  

d an eg o zaw o d u .

W  lab o ra to r j  ach  ty ch p o d d a je  

s ię k an d y da ta p ew n eg o  ro d zaju  

eg zam in o w i, k tó ry s ię sk ład a

Jeszcze o rewizji w P. B. R.
S en sacją  d n ia je st c iąg le je sz ­

cze sp raw a rew iz ji N ajw y ższe j 

Izb y K o n tro li P ań stw a w  P ań ­

s tw o w y m  B an k u R o ln ym , „G ło s  

C o d z ien ny " s tara jąc s ię in fo r­

m o w ać sw y ch czy te ln ik ów  b ez ­

s tro n n ie i ź ró d ło w o  zd o b y ł n o w e  

c iek aw e szczeg ó ły d o ty czące te j 

sp raw y .

Z aw ieszen ie d w u ch d y rek to ­

ró w  P . B . R . w  zw iązku  ze sp rze  

d ążą re sz tó w k i S trze lce b y ło  re ­

zu lta tem  rew iz ji d o k o nan e j p rzez  

sp ec ja ln ą k o m isję R ad y B an k u , 

p o w o łan ą p rzez p , W ilk o ń sk ie -  

g o . K o m isja ta , k tó ra p rzep ro ­

Oolsze polepszenie Nlnnsii hantfloaego
W  s ty czn iu w y w ó z p rzew y ższy ł 

o rzv w o z o 9 1 m il  jo n ó w  z ło ty ch .

W ed łu g p ro w izo ry czn eg o ze ­

s taw ien ia d an y ch , d o ty czący ch  

n aszeg o h an d lu zag ran iczn eg o ,  

w s ty czn iu w y w ó z w y n osił  

1 5 9 .30 4 ty s iące z ło ty ch , p rzy ­

w ó z zaś 6 8 .4 9 2  ty s iące  z ło ty ch .

W y w iez io no  w  s ty czn iu  7 1 ,8 8 4  

w ag o n ó w 1 5 -to to n n o w y ch ro z ­

Czytelnicy z Prowincji 
Pamiętajcie!!!

Każdy listonosz, każdy urząd pocztowy 
w Polsce przyjmie prenumeratę nasze pisma

z 3 -ch częśc i: p ie rw sza je s t d o -  

k ład n em b ad an iem  lek arsk iem ,  

d ru g a —  p rzy p o m o cy t. zw . 

„ tes tó w ", czy li p ew n eg o  ro d za ju  

zad ań , ’ za jm u je s ię zd o ln o śc iam i  

u m y sło w em i k an d y d a ta , trze ­

c ia —  za p o śred n ic tw em czu ­

ły ch  i p o m y sło w y ch p rzy rząd ó w  

s tw ie rd za s to p ień n erw o w o śc i,  

w raż liw o ść n a b arw y , d źw ięk , 

szy b k o ść o rjen tac ji, o p an o w an ie , 

szy bk o ść reak c ji i t. p .

W y n ik i teg o b ad an ia są p o d ­

s taw ą d la p o rad n i zaw o d o w ej, 

k tó ra u d z iela k an d y d a to w i cen ­

n y ch w sk azó w ek jak ie zaw o d y  

n a jb a rd zie j jeg o zd o ln o śc io m  o d  

p o w iad a ją , a jak ie n ie p o w in n y  

b y ć p rzez n ieg o zajm o w an e .

D o ty ch czaso w a d z ia ła ln o ść  p o  

rad n i i lab o ra to rjó w p sy ch o ­

tech n iczn y ch w A m ery ce i za ­

ch o d n iej E u ro p ie  s tw ie rd z iła tak  

p o ży teczn ą  ich  ro lę , tak  zb aw ień  

n y w p ły w n a p rzy sz ło ść b ad a ­

n y ch o só b i n a  ca ło k sz ta łt ży c ia  

g o sp o d arczeg o , że liczb a ty ch  

p laców ek  w  S tan ach Z jed n o czo ­

n y ch , N iem czech , B elg ji i S zw aj 

ca rji s ta le s ię w zm ag a . I w  P o l­

sce  ru ch  ten , k tó ry  je s t p o p rzed ­

n ik iem ru ch u n au k o w ej o r­

g an izac ji p racy , ju ż s ię za ­

czął p rzy P ań stw o w ym In s ty ­

tu c ie n au k o w ej o rg an izac ji p ra ­

cy tw o rzon a je s t w ie lka p o rad ­

n ia o raz lab o rato rjum p sy ch o ­

tech n iczn e , Is tn ie je ju ż d u że la ­

b o ra to rju m , s tw o rzo n e  p rzez  M i­

n is te rstw o K o lei d la b ad an ia  

p rzy d a tn o śc i k an d y d a tó w  n a m a  

szy n is tó w , d a le j is tn ie je lab o ra ­

to rju m i p o rad n ia , s tw o rzo n a  

p rzez in ż . H au szy ld a , lab o rato r ­

ju m M in iste rs tw a O św iecen ia  

p rzy P ań stw o w ej S zk o le B u d o ­

w lan e j.

R zecz p ro sta , iż sam  w y rok  

p raco w ni p sy ch o tech n iczn e j n ie  

m o że d ecy d o w ać o w y b o rze za ­

w o d u : je s t o n ty lk o b . w ażn ą  

w sk azó w k ą, a p o rad n ia  zaw o d o ­

w a  i w ro d zo n e zam iło w an ia  p rze  

ch y lą w y b ó r n a s tro n ę o d p o ­

w ied n ią .

R«

w ad za ła d o ch o dzen ia o d  p o czą t­

k u lis to p ad a u b . ro k u d o szła  

w sp ó ln ie d o  w n io sk ó w  u jem n y ch  

o d n o śn ie d o zaw ieszo n y ch  d y ­

rek to ró w . P o d o b n o n a te rn za ­

k o ń czy ła s ię zg o d n a o p in ja k o ­

m isji —  s tąd w ięc m u sia ła w y ­

p ły n ąć p o trzeb a o d w o łan ia  s ię  

d o n a jb ard z iej k o m p e ten tn eg o  

i b ezstro n neg o  o sąd u  N ajw y ższe j 

Izb y K o n tro li.

S ąd z im y , że  w  raz ie  jak ich k o l­

w iek w ątp liw o śc i, szczeg ó ln ie  

g d y ch o d zi o g ro sz p u b liczn y , 

w y św ie tlen ie ty ch w ątp liw o ści  

leży w  p o w szech n y m in te res ie .

m aity ch to w aró w , p rzy w iezio n o  

zaś 4 ,5 4 9 w ag o n ó w .

W zro st w y w ozu w  s ty czn iu  

w  p o ró w n an iu z p aźd z ie rn ik iem  

r . z . w y n o si 1 1 ,4 5 5 w ag o nó w  1 5 -  

to  to n n o w y ch , t. j. 1 9 p ro c ., 

zm n ie jszen ie  s ię p rzy w o zu  w  ty m  

sam y m  czas ie w y n o si 3 ,1 9 5 w a ­

g o n ó w , t. j. 3 9 p ro c.

Jak to czasem tniUno 

oszczędzić
Jed en z czy te ln ik ó w „G ło su  

C o d z ien n eg o " k o m u n ik u je  n am , 

co  n astęp u je :

P rzy jac ie l m ó j, cz ło w iek p ra ­

cy , o trzy m ał p arę d o la ró w  z  

A m ery k i i ch c ia ł k u p ić w  P . K , 

O , —  d o la ró w k ę . P rzy szed ł w ięc  

p o p racy o g o d z , 1 7 -e j d o g m a ­

ch u P . K . O ., lecz o d p o w ied n ie  

o k ien k o zas ta ł zam k n ię te i n a  

o k ien k u n ap is:

„S p rzed aż d o la ró w ek  p o  cen ie  

n o m in aln e j d o g o d z . 1 3 -e j

C ó ż b y ło ro b ić : w y szed ł.

A le zn a jąc s to su n k i am ery ­

k ań sk ie , d z iw ił s ię n iep o m ie rn ie ,  

że  P . K , O . tak  n iep o m ie rn ie m a ­

ło d b a o k lijen te lę p raco w n iczą , 

d la k tó re j g o d z in y ran n e (w y ­

łączn ie ran n e) są w łaśc iw ie zg o ­

ła n ied ostęp ne .

T o  tak  p o p o lsk u : n o s d la ta -  

b ak ie ry !

A  jak  b y ć p o w in n o ?

I czy b y s ię tu co ć n ie d a ło  

zm ien ić?

Ze świata

Żart z wiedzy
L o n d y ń sk ie  to w arzy stw o  n au ­

k o w e zo sta ło  w n iezw y k ły  sp o ­

só b o śm ieszo n e p rzez m ło d eg o  

u czn ia g im naz jum  w  E h eb o rn c ,  

U czeń  ten  w  1 9 1 4  ro k u zan ió sł 

d y rek to ro w i g im n az ju m  zn a lez io  

n ą  p rzez  s ieb ie  k o ść  k o n ia  z w y ­

ry so w an ą  n a  n ie j g ło w ą  jak ieg o ś  

zw ierzęc ia .

R y su n ek  n ie  b y ł w y k o n an y  a r ­

ty s ty czn ie , m im o  to  p o d n ió s ł w a ­

g ę  sam eg o  o d k ry c ia . Z aró w n o  b o  

w iem  d y rek to r g m n az ju m jak i 

zn an y a rch eo lo g b ry ty jsk i D r. 

A rtu r W o o d w ard u zn a li o w ą  

k o ść i ó w  ry su n ek za zab y tek  

ep o k i p a leo litu , w y g ło sili o n ie j 

cy k l o d czy tó w , a n aw et w y d a li 

p arę  b ro szu r.

P rzez 1 2 la t k o ść b y ła  p rzed ­

m io tem  zach w y tó w  ca łeg o  g ro n a  

u czo n y ch  w  R o y a l S o c ie ty . D o ­

p ie ro n ied aw n o m ło d y  b ad acz  

p ro f. S o lla s s tw ie rd z ił, że ca ły  

ten  „zab y tek "  je s t fig lem  n ieży ją  

ceg o  ju ż  u czn ia  szk o ły  w  E h eb or  

n e , k tó ry zak p ił so b ie za ró w n o  

ze  sw eg o  d y rek to ra —  zam iło w a  

n eg o  a rch eo lo g a, jak  i D ra  W o o d  

w ard a .

In ic ja to r fig la i jeg o k o ledzy  

śm ieli s ię p o czą tk ow o ze sw eg o  

p o m y słu , a p o tem  —  p rzes tra ­

szen i jeg o sk u tk am i —  m ilcze li 

d o d n ia d z isie jszeg o .
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d z ie jó w  P o lsk i" z ilu s trac jam i. In s ty tu t 

w y d aw n iczy  „B ib ljo tek a P o lsk a" , W ar­

szaw a 1 9 2 5 r .

Jes t to zw ięz ły o b raz d z ie jó w  P o l­

sk i, d o stęp n y d la z ro zu m ien ia k ażd eg o  

p rzec ię tneg o  czy te ln ik a . A u to r p o d z ie ­

lił d z ie je p o lsk i n a 3 6 o k resó w  o d  P o l­

sk i p rzed h is to ry czn e j, aż d e w o jn y  

w szech św ia to w ej w łączn ie  i in w azji b o i 

szew ick ie j w  1 9 2 0 , r .

WMji ilalm o b. Mo
D n , 2 0 b , m , u  M in is tra S k ar­

b u , p . Je rzeg o Z d z iech o w sk ieg o ,  

o d b y ła s ię k o n fe ren c ja w alu to ­

w a, w  k tó re j w zięli u d z iał p . V i­

ce -m in is te r S k arb u A u g u st P o ­

p ław sk i, D y rek to r D ep artam en tu  

O b ro tu P ien iężneg o , Jó zef D an -  

g e l o raz w ład ze B an ku P o l­

sk ieg o .

P an M in iste r S k arb u zaw ia ­

d o m ił zeb ran ych o szereg u n o ­

w y ch  za rząd zeń , w y d an y ch  w  ce  

łu u p o rząd k o w an ia o b ro tó w  d e-

0 byt pracowników rolnych

D n . 1 9 b . m . w  M in is te rstw ie  

P racy  i O p iek i S p o łeczn e j p rzy  

w spó łu d zia le p rzedstaw ic ie li M i 

n irte rśtw R o ln ic tw a i R efo rm  

R o ln y ch , o raz d e leg a tó w  Z w iąz ­

k ó w  zaw o d o w y ch p raco w n ik ó w  

ro ln y ch o d b y ła  s ię k o n fe ren c ja  

w  sp raw ie zab ezp ieczen ia in te -  

’ re só w p raco w n ik ów ro ln y ch , 

k tó rzy  tracą p racę w  zw iązk u  z  

Na tle działalności Państwowego Banku 
Rolnego

D zia ła ln o ść  P ań stw o w eg o  B an cy M in is te rs tw a S k arb u  i M ini-  

k u  R o ln eg o  b ad an a  je s t szczeg ó - s te rs tw a R efo rm  R o ln y ch . W o -  

ło w o  p rzez sp ec ja ln ie  w y ło n ion ą b ec d u że j ilo ści m ate rja łu , p o d le  

K o m isję w  sk ład  k tó re j —  n ieza-1  g a jąceg o  p rzestu d io w an iu , p race  

leżn ie  o d  p rzed staw ic ie li N ajw y ż  * k o m isji o b liczo ne są  n a  k ilk a ty ' 

sze j Izb y  K o n tro li P ań stw a— w e- g o d n i .

sz li ró w n ież d e leg o w an i  u rzęd n i-  ---------------

Wystawa Spożywczo-Hygieniczna 
w Warszawie

Zamówienia kolejowe

Fundusz bezrobocia

Z BOISK SPORTOWYCH.

w izo w y ch , a m ający ch g łó w n ie  

za zad an ie p rzec iw d z ia łan ie  p ew  

n y m  o p erac jo m  w alu to w y m , k tó ­

ry ch szk o d liw o ść i b rak jak ieg o ­

k o lw iek zw iązku z p o trzeb am i  

ży c ia  g o sp o d arczeg o  zo sta ła  u sta  

lo n ą .

W  k o ń cu p . M in iste r S k arb u  

zak o m u n ik o w ał zeb ran y m , że  m a  

zam ia r w e w to rek n ad ch o d zący  

w y stąp ić z o św ie tlen iem  o b ecn e j  

sy tu ac ji w alu to w ej w  S e jm ie .

p arce lac ją w ięk szej w łasn o ści 

z iem sk ie j.

W o b ec d a jąceg o s ię w  o sta t­

n ich  czasach  o d czu w ać  p ew n eg o  

zw ięk szen ia b ezro b o c ia n a w si, 

sp raw y  p raco w n ik ów  ro ln y ch  u -  

w ażać n a leży  za b ard zo ak tu a l­

n e , zw łaszcza , że em ig racja  ro ­

b o tn ik ó w  ro ln y ch  n a ro b o ty  se ­

zo n o w e  d o  N iem iec  n ie  ro zw iąźe  

ca łk o w ic ie sy tu ac ji.

zn an iu , T o ru n iu , L w o w ie i K ra ­

k o w ie . P rzew id y w ana  ilo ść w y ­

s taw có w  w y n o si o k o ło  5 0 0 . W y ­

s taw a ta  m a  d ać  im p u ls z jed n e j  

s tro n y d o zo rg an izo w an ia sze ­

reg u p o d o b n y ch w y staw  w ca ­

ły m  k ra ju . Z  d ru g ie j s tro n y  m a  

b y ć zap o czątk o w an iem  p rzy g o to  

w an ia ak c$ d o zo rg an izo w an ia  

p ro jek to w an e j n a  r , 1 9 2 8 W y sta  

w y P o w szech n ej. W y staw ę o r­

g an izu je  S p ó łk a z o g r. o d p . „W y  

s taw y  P o lsk ie" . N a czele k o m i­

te tu  w y staw o w eg o s taną ł p rezes  

T arg ó w  W sch o d n ich , p . M arjan  

T u rsk i (A . W .).

w ien ie tak ieg o ro zp lan o w an ia  

d o staw , ab y o ile ty lk o m o żn a  

zap ew n ić w  ty m  k ie ru n k u p rze ­

m y sło w i c iąg ło ść p racy , co w  

zw iązk u z o g ó ln ym  k ry zy sem  

je st sp raw ą p ie rw szo rzęd n e j 

w ag i.

N astęp n ie u ch w alo n a w n io sek W  

sp raw ie p rzed łu żen ia w  m iesiącu m ar­

cu p ań stw o w ej ak c ji d o raźn e j n a zasa ­

d ach  i n a  te ren ach , n a  k tó ry ch  je s t o n a  

d o ty ch czas p ro w ad zo n a . P o stan o w io n o  

też w y stąp ić d o p . m in is tra p racy o  

p rzed łu żen ie o k resu w y p ła ty zas iłk ó w  

z ak c ji u staw o w ej d o 1 7 ty g o d n i w  ca ­

ły m  sze reg u m ie jsco w o ścd .

zw y c ięs tw em  p ie rw sze j, w s to su n k u  

1 3 :1 (6 :0 ).

O rk an  w y k aza ł zu p e łn y  b rak tren in  

g u , co g łó w n ie p rzy czy n iło  s ię d o k lę ­

sk i.

W reszc ie trzec i m ecz , R u ch —  K o ­

ro n a zak o ń czy ł s ię w y n ik iem  S :1 (2 :1 ). 

W  .K . S . „L eg ja ” w y b ra ł to b ie w  d n iu  

w czo ra jszy m  n o w y Z arząd , W  n artęp u -  

jąey m  sk ładz ie : P ra ras —  p p łk . O k o lo -  

w iez , I - w io ap rezaa — W asse rab , 

II - w ieo p reeeB  —  p p łk , R iflk a , C zło n ­

k o w ie : rak . G * A » , m jr. D u d k ry k . m jr: K u l 

m a, m jr. K ap ek i. p , L u b lW er, k p t. P a ­

tek , k p t. K w iatk o w d ri i k p t. K asz te le-  

w icz . H o n o ro w y m P rezew m K lu b u  

o raz R ad y K lu b o w ej w y b ran o p rzez  

ak lam ac ję g en . N o rw id - N eu geb au er* ^
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Wezwanie!

CO ROBI PRAWDZIWY PRZY­
JACIEL NASZEGO PISMA?

Płaci regularnie abonament!
Ogłasza się tylko u nas!
Przy zakupach powołuje się na 

nasze ogłoszenia!
Jeżeli mieszka na prowincji —  

pisuje korespondencje!
Jeżeli zamieszkuje w Toruniu —  

odwiedza redakcję, gdy chce. 
abyśmy poruszyli w piśmie 

zajmujący go temat.
Gdy widzi braki — lojalnie o- 

strzega!
Nie pominie milczeniem tego na 

szego wezwania!
Gdy ma dobrą i pilną wiado­

mość telefonuje pod nr. 647

Polskie Tow. Kultury i Oświaty Robotniczej

„Pochodnia"

We czwartek, dnia 25 lutego 19261, 
w auli państw, gimnazjum męskiego 

w Toruniu 
(W ysoka 14) 

wykład (dwunasty)
na tem at:

Tlen l Jefo znoczenle.
Z demonstracjami.

o godz. 7 wiece.
W stęp dla członków P. T. K . i O . R . 

„Pochodnia" w olny.

W prow adzeni przez członków goście 

płacą 20 groszy.

Prezes: Eug. Baliński

KRONIKA

— Na moje ręce w płynę­

ły w dalszym ciągu następ, 

składki na rzecz K om itetu O by ­

w atelskiego pom ocy dla bezro­
botnych: Tow . O gródkarzy w  

Toruniu 34,65 zl, p. Jan B rejski 
50 zł., Firm a M . H artw ig i Ska  
dobrow olne datki od personelu  

19,95 zł. R azem 104,60 zł. O fia­
rodaw com składam serdeczne 

podziękow anie.
Antczak, przew . R ad. m iejskiej.

— Aresztowano: R. B . podejrzą 

nego o bandytyzm , 3 pijaków .

— Kradzież garderoby zgłosił 

p. Edm . St., m ieszkający przy  
ul W arszaw skiej 14. W artość  

skradzionych przedm iotów w y ­

nosi przeszło 300 zł.

Z KRAJU.

DZIAŁDOWO. Skargi dorożnlka. 
O d pew nego dorożnika, czytelni­

ka naszego piism a, otrzym ujem y  

pism o, w  którem  skarży się gorz  

ko na zarobki, które płaci tej 
gałęzi pracow ników pow iat 

działdow ski. G dy w innych po ­

w iatach robotnic)' drogow i za­
rabiają w ’ m iesiącach zim ow ych  

65 zł. a w  m iesiącach letnich 78  
zł. m iesięcznie (pensja nadzw y ­

czaj skrom na), to pow iat dział­

dow ski płaci tylko 55 zł. miesię­
cznie w  zim ie i latem . N a prośbę  

dorożników o podw yższenie im  

zarobku, udzielono im dokładki 
w I * * * * * 7 8 * 10 w ysokości 5 zł. m iesięcznie, 

lecz za tę podw  yżkę m usieli do- 
rożnicy zrezygnować z płatnych 

urlopów.

I
 Wtorek

R om ana

Środa
M ateusza aposlolag

Czwarrek 
A nastazji

— Co grają w teatrze? D ziś w e  

w torek „A ida” .
— Wykład profesora dra Szyj- 

kowskiego. D nia 24. bm . o godz.

8 w ieczorem  w ygłosi w auli gim  

nazjum  żeńskiego, W ielkie G ar- 

bary» profesor dr. Szyjkow ski 

w ykład na tem at „U nja kultu­
ralna czesko-polska” . W ykład  
ten pow inien zainteresow ać 

w szystkie sfery s(połeczeństw a 

naszegO t ze w zględu na sw ą a^  
ktualność, a także i na to , że m a  

być etapem  w  pracy  nad zjedno ­

czeniem się narodów słow iań­

skich dla obrony przed w spól­
nym ich w rogiem —  N iem cem . 

Zarząd T. C . L. zaprasza gorąco  

na ten odczyt i m a nadzieję, że 
każdy, dobrze m yślący obyw a­

tel przybędzie nań bez ociągania 

się. C eny m iejsc są bardzo przy  
stępne, a m ianow icie 1 zł., 50  

gr. i 20 gr. dla uczącej się m ło ­
dzieży. Zarząd  T. C . L.

— Miejscowy Urząd Skarbowy 

podaje do w iadom ości rozporzą­
dzenie M inistra Skarbu z dnia

10 lutego 1926 r. w sprawie prze­
sunięcia na rok podatkowy 1926 
terminu do składania zeznań o 
dochodzie z art. 50 ustawy o pań 
stwowym podatku dochodowym. 
N a podstaw ie części dirugiej art. 
120 ustaw y o państw ow ym po ­

datku dochodow ym , ogłoszonej 
jako załącznik do R ozporządze­
nia M in. Skarbu z d. 30 kw iet­

nia 25 r. (D z. U . R . P. N r. 58 poz 
411) zai^ządza się co następuje:

§ 1. Term in do  składania przez  

osoby fizyczne i spadki w akują­
ce (nieobjęte) zeznań o docho­
dzie, w yznaczony w  art. 50 usta­
w y o państw ow ym  podatku do ­

chodow ym  (D zt U . R . P. z r. 1925  
N r. 59 poz. 411) przesuw a się dla  
w ym iaru podatku dochodow ego  

na rok podatkow y 1926 z dńia 1 
m arca na dzień  1 m aja 1926 r.

§ 2. R ozporządzenie niniejsze  

w chodzi w życie z dniem ogło­

szenia.

Zaiste los dorożników  pow iatu  

działdow skiego  nie jest do poza­
zdroszczenia. D zienny zarobek 

w ’ w ysokości niespełna jednego 

złotego nie może starczyć nawet 
na najskromniejsze utrzymanie 

rodziny. N a dobitkę stracili do- 

rożnicy także i te korzyści, które  

daw niej posiadali A  m ianow icie  
daw niej przypadały dorożnikom  

gałęzie z drzew przydrożnych, 

rnogli tak sam o korzystać z tra­

w y z row ów  przydrożnych. O be-

cnie pow iat row y w ydzierżaw ia, 
a gałęzie sprzedaje.

N ależy się spodziew ać, że W y-

dział Pow iatow y zajm ie się lo ­
sem brzydzonych dorożników '. 

N iechaj przedstaw iciele  robotni­
ków ' w ystąpią w  obronie tych  

pracow ników pow iat., a spra­

w iedliw ość w  ym aga, aby także i 
przedstaw iciele innych sfer zgo­

dzili się na podw yżkę śm iesz­

nie niskich zarobków '.

ŚWIECIE. Grabski nie kupił 
Sartowic. W  kilku pism ach uka ­

zała się notatka, że b. prezes 

R ady M inistrów  i m inister skar­

bu W ładysaw  G rabski nabył m a  

jątek Sartow ice, położony w  po ­

w iecie św ieckim . Poniew aż m a­

jątek tej nazw y podlega likw i­

dacji jako w łasność państw a  

niem ieckiego  i już został zgłoszo  
ny do sprzedaży przez skarb  

państw a, głów ny U rząd Likw ida 

cyjny  stw ierdza, że w śród podań  

kandydatów ’ o przyznanie praw a  
kupna tego m ajątku nie było  

zgłoszenia W ładysław a G rab­

skiego. Poniew aż z drugiej stro  
ny nabycie tego m ajątku drogą  
dobrow olnej um ow y z w łaścicie­

lem w obecnem stadjum jest 
w ykluczone, przeto w iadom ość  

o kupnie przez kogokolw iek jest 

niepraw dziw a.

INOWROCŁAW. Aresztowanie 
naczelnika więzienia. O d dłuż­
szego czasu obiegały m iasto po ­
głoski o przestępstw ach natury  

obyczajow ej tutejszego naczel­

nika w ięzienia Lew kow a, D zi­
siaj pogłoski te stają się przed  
m iotem  śledztw a. N a rozkaz pro  

kuratorji został p. Lew ków are­

sztow any i osadzony w w ię­
zieniu.

BABICE. Obszarnik zabójcą 

służącego. W e w si B liznę, gm . 

Zielonce pod B abicam i obyw atel 

ziem ski B olesław ' Paw łow ski 
pow róciw szy z m iasta podchm ie  

lony, oskarżył niesłusznie służą­

cego sw ego, W iktora O palę, o  

przyw łaszczenie pew nej sum y  
gotów ki, znajdującej się w kie­

szeni m arynarki. Paw łow ski 
chcąc zm usić do przyznania się  

służącego, niesłusznie oskarżo ­

nego, pobił go ogólnie tak silnie, 
że zaszła potrzeba przew iezienia 

go do szpitala, gdzie po trzydnio  

w ej kuracji życie zakończył.

KROSIN. Skutki oszczerstwa. 
Pew na para narzeczonych była  

w zapow iedziach. K ilka dni 
przed ślubem  odebrał narzeczo ­

ny list anonim ow y  od m ieszkań­

ca innej w ioski, oczerniający je­

go narzeczoną w najokropniej­

szy sposób. N arzeczony przedło­
żył ów anonim sw ej w rybranej 

przed ślubem , zaznaczając, że u- 

fa sw ej ukochanej i nie w ierzy, 

aby praw  da była w anonim ie. 

N arzeczona  nie m ogła się jednak  
uspokoić. G dy pow Tóciła do do ­

m u, dostała ataku serca i na  

m iejscu zm arła.

Clekoue vlodomofil.
CZY BĘDZIEMY MIELI W  POL­

SCE KATA?

„K urjer Lw ow ski” doniósł, iż  
począw szy od 1 kw ietnia b. r. 

w szystkie w yroki śm ierci w 7 ca- 

łem  państw ie w ykonyw ane będą  

przez specjalnego kata, którego  
siedzibą będzie Lw ów .

Z inform acyj jednak, jakich  

udzieliło M in. Spraw iedliw ości, 
w ynika, że ani kata do tej pory  

nie zaangażow ano, ani nie usta­
lono  siedziby, ani też nie w yzna­

czono term inu, od którego po ­

cząw szy w ojsko przestanie w y- 

konyw  ać w yroki śm ierci.

87 POLAKÓW W WIĘZIENIU 

FRANCUSKIEM ZA BŁĘDY 

ORTOGRAFICZ. KONSULATU..

W w ięzieniu strassburskim  
przebyw a 87 Polaków , skaza­

nych za rzekom e fałszow anie 

w iz konsulatu francuskiego w  

Obwieszczenie.
W m yśl § 2 rozporządzenia poi. z dnia  

17. V I. 1909 r. (D z. U rz. R ej. K w idz. str. 223) 

w szystkie przedsiębiorstw a i osoby używ ające 
aparaty do piw a (B ierdruckvorrichtung) na  
których używ anie dotychczas nie uzyskały  
pozw olenia, obow iązane są zgłosić je w prze­
ciągu 14 dni u m iejscow ej w ładzy policyjnej.

Po zbadaniu tych aperatów  przez ustano ­
w ionych do tego rzeczoznaw ców , w yda m iejs­
cow a w ładza policyjna zezw olenie na ich  
używ anie.

N iestosujący się do pow yższego obw iesz­
czenia będą pociągnięci do odpow iedzialności.

G rudziądz, dnia 16. II. 1926 roku

Prezydent m iasta

: w z. (— ) K R O B S K I

Konkurs.
N iniejszem ogłasza się konkurs na  

posadę Dyrektora 
Elektrow ni i G azow ni w Toruniu.

R eflektuje się tylko na siłę pierw szorzędną z ukończonem i aka- 
dem ickiem i studjam i w  dziale G azow nictw a lub  Elektrotechniki, z ogól­
ną znajom ością działu drugiego oraz długoletniem  dośw iadczeniem  
i praktyką w adm inistrow aniu przedsiębiorstwam i użyteczności pu ­
blicznej.

D o stanow iska tego przywiązane są pobory V I. st. sł. i 10°/s 
dodatek kom unalny oraz m ieszkanie służbow e, opał i św iatło. W  ra­
zie zaistnienia okoliczności przew idzianych §19 R ozporządzenia Pre­
zydenta R rzeczypospolitej z dnia 30. X II. 1924 r. (D z. U . nr. 118  
poz. 1073) m ogą być D yrektorow i przyznane pobory V st. sł.

O ferty zaopatrzone w życiorys, uw ierzytelnione odpisy dyplo­
m ów i św iadectw , referencje i pośw iadczenie obyw atelstw a polskiego  
należy do dnia 20. III. 26 r. nadsyłać na ręce Zarządu  Przym usow ego  
Elektrow ni i G azow ni w Toruniu inż. S. C elichow skiego.

Toruń, dnia 19. lutego 1926 r.

Zarządca Przym usow y

M A G ISTR A T  Elektrow ni i G azow ni w Toruniu

(— ) inż. C elichow ski

W arszaw ie. Pow odem  aresztow a  

nia były błędy ortograficzne w  

wizach konsulatu francuskie­
go. Tym czasem zostało uja ­

w nione, że te błędy popełnił sam  
konsulat, w obec czego niew  in­

ność nieszczęśliw ych jest oczy­

w ista. N iesłusznie w iezieni 

zw rócili się do rządu i opinji 

polskiej z prośbą o natychm ia­

stow ą pom oc, gdyż ze w zględów  

form alnych grozi im długie  

jeszcze przebyw anie w ' w ięzie­

niu, aż do skasow ania w yroku.

I NIE WÓDŹ NAS NA POKU­

SZENIE....

W m iasteczku K olbuszow ej 

zbankrutow ało m ałżeństw o

W śród w ierzycieli znalazł się  

także podrabin  N . z okolicy i do ­

w iedziaw szy się o bankructw ie, 

niezw łocznie przybył do K olbu­

szow ej, upom inając się natar­

czyw ie o zw rot sw ej pretensji 

dolarow ej. Żona dłużnika odm ó­
w iła jednakże zw rotu pożyczki, 

tłóm acząc się, że m ęża niem a w  

dom u i że nie posiada gotów ki. 

R ozgniew am y  rabin zaczął w rze­

szczeć i w reszcie nie nam yślając  

się długo, zrzucił sw oje podra- 

binackie szaty i ulokow ał się w  

łóżku, czekając cierpliw ie przy ­

bycia dłużnika.

K iedy jednak m ałżonka długo  

nie było w idać, a dłużniczka  

niedw uznacznie chciała w obec 

ipodrabina odegrać rolę Putyfa- 

row ej, uczony  w Talm udzie zer­
w ał się 7. łóżka i uciekł bez za­

płaty.

PAPIEŻ PRZECIW SKRAJNO­

ŚCI W MODZIE.

Papież przyjął na audijencji 
delegację kaznodziejów ' rzym ­

skich i w ygłosił w obec nich prze  

m ów ienie, w którem uskarżał 
się na zbytnią sw obodę, która  

zapanow ała obecnie w strojach  

kobiecych. Zdaniem  papieża nie- 
tylko kobiety, ale i m ężczyźni 

ponoszą w inę za obecną m odę, 

która w  w ielu w ypadkach obra­

ża m oralność publiczną. Papież  

zalecił kaznodziejom , aby w ystę­
pow ali podczas kazań w ielko ­

postnych przeciwko tym oby ­

czajom .

TEN MÓGŁ KUPIĆ.

R ockefeller, m iljarder am ery ­

kański, kupił niedaw no od rzą­

du  sow ieckiego  klejnoty koronne  

carów rosyjskich, za cenę 250  

m iljonów  dolarów '.

RABINI PRZECIW BALOM I 

DEKOLTOM.

Zjazd rabinów ' w W arszaw ie  

zakończył się szeregiem  uchw ał, 

z których w ażniejsze głoszą: 1) 

W ydać odezw ę do  instytucyj spo  
łecznych żydow skich, by zanie­

chały urządzenia zabaw , balów ' 

i m askarad na cele filantropijne, 

poniew aż zdobyw anie w podo­

bny sposób pieniędzy nie licuje

fj z celam i, na jakie są przeznaczo ­

ne. 2) W ydać odezw ę dp kobiet 

żydow skich, by nie uczęszczały  

na dancingi i w w ym aganiach  

sw oich w stosunku do m ężów ' 

były w ięcej um iarkow ane w o- 

becnych krytycznych czasach.

Poza tern rabini postanow ili 

nie brać udziału w uroczysto­

ściach w eselnych, jeżeli w  zapro ­

szeniach w eselnych nie będzie 

zastrzeżone, że kobiety w yde­

koltowane nie będę dopuszczone.

STAN OBLĘŻENIA NA KOLE­
JACH ROSYJSKICH.

W obec cięgle pow tarzających  
się napadów ' na pocięgi kolejo ­

w e rząd sow iecki zaprow adził 

na kolejach stan oblężenia.  

Spraw  cy napadów  m ają być na­

tychm iast rozstrzeliw ani. W e­
dług obliczeń urzędow ych w  cią­

gu ostatniego kw artału dokona­
no 200 napadów  na pociągi.

KALENDARZ ZEBRAŃ.

PODGÓRZ. Filja N. P. R. Ze­

branie odbędzie się w e w torek  

23-go lutego o godz. 7.30 w ieczo*  

rem w lokalu p. B ednarskiego  
ul. G łów na.

D la bardzo w ażnych spraw  ty ­
czących w yborów 7 do R ady m iej­

skiej przybycie w szystkich  

członków 7 oraz sym patyków N . 

P. R . konieczne. Zarząd.

N akładem D rukarni R obotniczej 

W . Paw iak i Spółka w Tcruniu. 

R edaktor naczelny: A. Antexak 

R edaktor odpow iedz.: M . M uaiat

N iniejszem zaw iadam iam Szan. 
K lijentelę, że rozpoczynam  

sezon letni.
PmLia rodzaju Musze 
jak: słom kow e, jedw abne, panam a  itd . 
Posiadam  duży w ybór najnow szych  
fasonów . — K apelusze oraz do ­
datki na składzie. —  C eny niskie. 

J. Szopa - FaWa kapelani 
Toruń, uL św. Jakóba 13.

Smalec po 1,80 

Cukier „ 0,65 
Śledzie „ 0,12 

OhflJtr-, 0,60 

Zyrop „ 0,55 

Nafta „ 0,48 
poleca 

miny ttl ipolyway

M. Grelewlcz
Toruń - Małe Garbary 
(narożnik  ulicy  Sadlarskiej)

KrelMS kotany 
używ any w dóbr, sta­
nie tanio za 30 zł. na  
sprzedaż: B ydgoska  82, 
I. piętro na lew o.

K sląńiica  'N cp ’em ikanska

w  Toruniu


